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I.  O kodeksach etyki i ich społecznym 
oddziaływaniu

Kodeksy etyki, zbiory dobrych obyczajów, spisy reguł po-
żądanych zachowań, przyzwoitości zawodowej lub organiza-
cyjnej mnożą się wszędzie i od co najmniej dwustu lat. Nie 
wystarczają już niepisane zalecenia, że „coś” nie wypada lub 
że „czegoś” się oczekuje.

Reguły takie w sposób dorozumiany zawsze tkwiły w za-
sadach zachowania przy wykonywaniu pewnych zawodów 
lub pełnieniu określonych funkcji publicznych. Miały one na 
celu przede wszystkim ochronę godności zawodów, które zda-
niem osób ich uprawiających wyróżniają je w społeczeństwie. 
Niestety często szło w nich o obronę tzw. honoru, szczególnej 
pozycji, o powierzchowne oznaki szacunku, a nie o reguły za-
pewniające, w razie ich przestrzegania, autentyczny autorytet 
zawodu lub pewnej funkcji w społeczeństwie.

Utrwalanie na piśmie reguł, mających chronić wykony-
wanie zawodu lub funkcji przed niepożądanymi dewiacjami, 
zaczęło się już w XVIII wieku. Dzisiaj przybiera ono najczę­
ściej postać tzw. kodeksów etyki. To nieco bombastyczne okre-
ślenie ma podkreślać ich znaczenie, z góry, jakby na kredyt, 
budzić respekt i informować, że są to zbiory norm pokrywają-
cych wszystkie aspekty zachowania w zawodzie lub podczas 
wykonywania określonej funkcji.

Prawda jest trochę inna. Po pierwsze, nie są one w stanie za-
stąpić reguł etyki ogólnej, dominujących w społeczeństwie, bez 
względu na to, z jakiego wzorca ideowego one się wywodzą. Po 
drugie, nigdy nie uda się stworzyć zbioru norm etycznych, które 
byłyby w stanie uregulować wszystkie kwestie budzące wątpli-
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